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Opłata ulszczona ryczałtem zgóry. 
Nr. 3. Rok XXXVII. 


* "W; Imię Boże! 


„Łakłamane 
partyjnictwo''. 


Od maja 1926 roku począwszy 
zaczęto głośno zachwalać w Polsce 
bezprogramowość, czyli brak pro- 
gramu w życiu politycznem i pań- 
stwowem, 

We wszystkich innych pań: 
stwach,  parlamentarnie  rządzo- 
nych, te „modne* dziś w Polsce ha- 
sla — „bezpartyjność* i „bezpro- 


+ gramowość* uznanoby za dziwac- 


A 


? 


X, 


> 


two — za rzecz nieznośną i kom- 
promitującą ludzi i stronnictwa, 
które tego rodzaju hasła głoszą. 

I czy weźmiemy Amerykę, czy 
też Europę, czy inną część świata, 
gdzie istnieją państwa, rządzone 
parlamentarnie, wszędzie tam ist- 
nieją stronnictwa polityczne, opar- 
te o programy. 

Nawet w tych krajach, gdzie w 
ostatnich czasach prawa parlamen- 
tu ograniczono do minimum, wśzę- 
dzie tam istnieją stronnictwa, opar- 
te o programy, lub też istnieje tam 
wszędzie znany program władzy, 
stojącej na czele państwa, 


` Tylko w Polsce ma być inaczej. 


Tylko w-Polsee od maja 1926 roku 
rządzi się bez planu i bez pró- 
gramu. 

W Polsce nie rządzi się wedle 
programu, a tem więcej nie rzą- 
dziło się po myśli programu które- 
gokolwiek, z istniejących — z przed 
maja 1926 roku — stronnictw. Dziś 
się stronnictwa, wraz z ich progra” 
mami — nazywa — „zakłamanem 
partyjnietwem*. 

Tymczasem załamanie się życia 
gospodarczego, które w tej chwili 
przeżywamy, jest wymownym do- 
wodem skutków tej bezplanowej 
gospodarki. 

Takie sa wyniki w dziedzinie 
gospodarczej. 

A czy lepiej jest w dziedzinie 
politycznej? — Bynajmniej, 

W. dziedzinie politycznej 
jest wcale lepiej. 

Wszak już po maju 1926 roku, 
— w myśl życzeń Rządu pomajo- 
wegó — zmieniał Sejm Konstytu- 
cję, rozszerzając, zgodnie z życze- 
niem Rządu, zakres wladzy wyko- 
nawezej, oraz rozszerzając władzę 
Prezydenta, 

A dziś — kiedy zaledwie 


nie 


trzy 


lata upłynęły od tego czasu — 
znów się krzyczy — „trzeba zmie- 
nié Konstytucję“ — mimo, że 


wówczas zmieniono ja tak, jak so- 
bie pomajowy Rząd tego życzył. 

Oto są skutki bezprogramowo- 
ści w pracy państwowej. 

A jaką możemy mieć gwarancję, 
że jeżeliby Sejm zmienił obecnie 
Konstytucję wedle dzisiejszych ży- 
czeń bezprogramowego .„Be-Be*, — 
to za dalsze trzy lata.nikt już nie 
przyjdzie z nowemi żądafńiami 
zmiany Konstytucji? Oj, nie! — ta- 
kiej gwarancji mieć nie możemy. 
Za to wprost przeciwnie. Dotych- 
czasowy zwycząj musi nas napa- 
wać obawa, że tak właśnie będzie, 
jak jest tym razem — to jest, że po 


. 


Grudziądz, na sobotę Il-go 


Gazera 


UDZIAD 


iech będzie pochwalony. Jezus Chrystus! 


- Przegląd ostatnich wydarzeń. 


POLSKA 

— Na list otwarty b. min, Zdzie- 
chowskiego (o którym pisaliśmy o- 
negdaj), odpowiedział marszalek 
Daszyński krótko. W odpowiedzi 
tej marsz, Daszyński zupełnie nie 
cofa zarzutu, iż p. Zdziechowskiego 
postawił w rzędzie „złodziei grosza 
publicznego — a jako dowody 
swego twierdzenia powołuje się na 
artykuły gazet (chyba sanacyj: 
nych), które w swoim czasie o têm 
pisały. 

Odpowiedź — przyznać trzeba 
— trochę słaba. 
chowski powoła się na to wszystko, 
čo gazety pisały o marsz. Daszyń- 
skim? Na tak poważne zarzuty 
mógł p. maręz. Daszyński powołać 
się zawsze na coś poważniejszego, 
aniżeii na artykuły p. Stpiczyń- 
skiego... 

— Wezwanie marsz, Daszyń- 
skiege, skierowane do prof. Ma- 
kowskiego, by wreszcie zwołał po- 
siedzenie Komisji konstytucyjnej 
(która ma radzić nad zmianą Kon- 
stytucji), znalazło swój oddźwięk. 
Bo oto. prof. Makowski zwołał po* 
siedzenie Komisji na 11bm. Niech- 
że wreszcie społeczeństwo wie, iż 
włąSfie zwolennicy sanacji, która 
najgłośniej krzyczy o t. zw. zmia- 
nie Konstytucji — nie bardzo kwa- 
pią się do tej zmiany. 

-— Poseł socjalistyczny dr. Ma- 
rek zrezygnował z powodu chóroby 
z mandatu poselskiego, 

— Wyniki wyborów samorządo- 
wych na Pomorzu — jak to już do- 
nieśliśmyv — zostały przez urzędo- 
wa Agencję Telegraficzną podane 
(jak zwykłe) fałszywie. „Urzędo- 
wo“ ogłoszono bowiem o wielkiem 
zwycięstwie sanacji. Jest to zwy- 
czajna sanacyjna brednia (w bia- 
lej zorączce), której nie omieszka- 
my sprostować natychmiast po o- 
trzymaniu prawdziwych wiadomo- 
ści. Niech jeszcze cieszą się przez 
tych kilka dni, gdy im ta radość 
potrzebna. 

— „Jesteśmy przekonani, że nig- 
długo owoce tej pracy tak staną Się 


Bo nuże p. Zdzie- 


— M, M MM21- m0 m i Z 


; 


widoczne, że wszyscy obywatele 
bez wyjątku dostrzegą cywilizacyj- 
ne znoczenie dokonanego dzieła“. 
Takiej treści depeszę wysłali: p. 
wojewoda i starostowie woj. kielec- 
kiego pod adresem p. generała Sła- 
woj-Składkowskiego. Biedacy! Ci 
nie mogą przeboleć odejścia wiel- 
kiego „budowniczego... ustępów 
w Polsce! | | 

— Delegacją wszystkich ugru- 
powań b. rady miejskiej m. Lwowa 
zwrócila się do wojewody Gołu- 
chowskiego z prośbą o powrotne 
powołanie we Lwowie do życia 
Rady Miejskiej, która została przez 
sanację bezprawnie rozwiązana. P. 
wojewoda przyrzekł sprawę zała- 
twić przychylnie. Prawo zaczyra 
odnosić zwycięstwo po zwycię- 
stwie. 

— B. min. sprawiedliwości Car 
wniósł podanie na ręće p. Prezy- 
denta Rzplitej z rezygnacją ze sta- 
nowiska generalnego komisarza 
wyborczego. Podobne podanie 
wniósł kierownik Min. Sprawiedli- 
wości Tutkiewicz, rezygnując ze 
tanowska zastępcy gen. komisarza 
wyborczego. Jak wiadomo, b. mia. 
Car został mianowany komisarzem 
wyborczym wbrew przepisom Kon: 
stytucji. Powóli więc życie nasze 
wraca na drogę prawa i Konsty- 
tucji. 

— Poselstwo polskie w Angorze 
(Turcja) i tureckie w Polsce mają 
być podniesione nawzajem do rzę- 
du ambasad. Byłabv to z kolei szó- 
sta ambasada polska. 


HAGA 

— Międzynarodowa konferen- 
cja, odbywająca się w Hadze, nie 
wzbudza już takiego podniecenia, 
jak to miało miejsce w lecie ub. ro- 
ku —. gdy niektóre państwa, jak np. 
przez usta Śnowdena Anglja, sta- 
wiala pewne kwestje na ostrzu no- 
ża, Główna treść zatargu została 
wówczas już załatwiona; Niemcy 
zostały zobowiązane do zapłacenia 
długu wojennego w kwocie 35 mil- 
jardów mk., uzyskując wzamian u- 


dalszych trzech latach znów się ko» 
muś z rządzącego obozu zachce 
zmieniać Konstytucję. 

Takie to są skutki pracy bez 
programu, 

„Bebechowcy* nazywają inne 
grupy polityczne i ich programy — 
„zakłamanem i zakapturzonem par- 
tyjnictwem*. Lecz te przezwiska 
wcale nie pasują do stronnictw ist- 
niejących w Polsce, z przed maja 
1926 roku, — a raczej dziwnie są 
dopasowane do Be-Be — do tych 
stronnictw pomajowych. 

Wszak inne stronnictwa mają 
jawne programy, wszak ludzie in- 
nych stronnictw 
przyznają, do jakich stronnictw na- 
leżą. Niema zatem nie w tem kła- 
manego, czy zakłamanego. f 

Za to Be-Be, które jest partją 
rzekomo „bezpartyjnaą“ —- skupia w, 


publicznie się|: 


sobie zakłamane partyjnictwo. Tam 
jest zakłamany i „zakapturzony* 
program, — tam są zakłamani i 
„zakapturzeni* ludzie. 

Tam nikt nie wie, co będzie ju- 
tro, gdyż wszystko jest zakłamane, 
i uzależnione od zwycięstwa danej 
grupy. 

Praktyka uczy, że jeśli w Be-Be 
zwycięża p. Świtalski, to zaczyna 
się „ostry kurs* z Sejmem, — a je- 
śli zwycięży prof. Bartel — to za- 
czyna się — współpraca, 

Ale co będzie, jeśli zwycięży Ra- 
dziwilł lub Sanojca? — tego oczy: 
wiście nikt nie wie, 

To jest typowe — „zakłamane 
partyjnietwo*. 

Więc nazwa, którą .„bebechy* 
chcą nadać innym stronnietwom — 
po sprawiedliwości -= im się tylko 
należy, R. W. 


stycznia 1930 r. 


wydanie IL 


| Za Wiarę i Ojczyznę! 


stapienie wojsk okupacyjnych z za- 
głębia Ruhry. W międzyczasie to- 
czyły się różne konferencje, które 
ustaliły szereg dalszych zagadnień, 
jak surawy utworzenia i upraw- 
nień Międzynarodowego ankr 
Keparacyjnego (do płacenia od 
szkodowań) oraz wzajemne uregu- 
lowanie pretensyj państw mniej- 
szych, jak Polska, Jugosławja, Wę- 
gry, Austrja, Czechosłowacja ità. 
Oczywiście silniejsi i teraz zwycię: 
żą — t, zn. wielkie mocarstwa — a 
państwa mniejsze będą musiały za. 
dowolić się tem, co im dadzą (zape- 
wne nie ze swojej kieszeni) ci mo- 
eniejsi. Nas Polaków obchodzi naj- 
bardziej umowa z Niemcami i rze- 
koma zgoda, która ma nastąpić po 
zrzeczeniu się przez Polskę likwi- 
jj majątków niemieckich w b. 
Inicy pruskiej. Szkoda, że u- 
mowa ta jest tak tajemniczą, iż do 
tychczas nie wiemy nawet dokład- 
nie, co dajemy, a co mamy dostać! 


CZECHOSŁOWACJA 

— Czechosłowacja zamierza zre. 
dukować (zmniejszyć) swoją armję. 
Nastąpić to może dopiero po wy- 
szkoleniu odpowiedniej ilości ka- 
dry podfieerów zawodowych. | 

— Pojawiły się pogłoski, iż pre 
zydent Czechosłowacji Massaryk w 
związku z ukończeniem w marcu b. 
r. 80 róku życia — zamierza ustą: 
pić. 


NIEMCY 

— Z państwa „Bojaźni Bożej“ — 
za jakie Niemcy chełpliwie się u- 
ważają — dochodzą wiadomości o 
nowej wielkiej aferze. Oto wyszło 
teraz na jaw, że b. niemiecki mini. 
ster poczt i telegr. Stingle zawar] 
w czasie swego urzędowania bardzo 
niekorzystną umowę co do dostaw, 
na której syn ministra zarobił z 
punktu 50 tys, mk, Najbardziej cie- 
kawym szczegółem jest okoliczność, 
że niezwłocznie po dymisji minister 
Stingle objął stanowisko w radzię 
nadzorczej fabryki, gdzie te zamó» 
wienia uskuteeznił. Na dobitek o- 
trzymał on w dożywotni użytek 
wspaniałą willę w Monachjum, wy: 
budowaną przez pocztę. 


FRANCJA 

— Szefem sztabu armji franeu- 
skiej został mianowany gen, Wey- 
gand, dobrze Polsce znany z wojny 
bolszewickiej 1920 r., gdy współ- 
pracował w obronie Warszawy. 


WŁOCHY 

-— Ślub włoskiego następcy tro- 
nu ks. Humberta z księżniczką 
Marją Józefiną belgijską odbył się 
w Rzymie 8 bm. z całym przepy- 
chem przy licznym udziale człon: 
ków rodów panujących w Europie. 
ALBRANJA 

— W Albanji wybuchły — we- 
dług niepotwierdzonych wiadomo» 
Ści — zamieszki przeciwko królowi 
Achmed Zogu, z powodu wprowa- 
dzenia przez tegoż zbyt nowocze- 
snej cywilizacji. Podobno prze- 
ciwnicy osaczyli pałac króla Ach: 
meda Žogu, PA 


Gdzie jest ta moralność? 


Marszałek Sejmu Ignacy Da- 
szyński ogłosił z okazji Nowego 
Koku z wielu względów charakte- 
rystyczny artykuł p. t. „Moralność 
w polityce*, który niżej podajemy 
w dosłownem brzmieniu: 

„Już słyszę, jak motłoch półinteli- 
zentów zanosj się od śmiechu, gdy kto 
wspomni o znaczeniu, o roli moralno- 
ści w polityce. Ci sami, co niezmor- 
dowanie powtarzają o chrześcijańskiej 
idei w państwie, ci, co królom i dykta- 
torom przypisują nadludzkie cnoty, 
co wpadają w zachwyt kretyna nad 
formą buta dyktatorskiego, mrugają 
da siebie jak handlarze końmi, gdy się 
żąda moralności w polityce, czyli w 
życiu publicznem, w aktach rządu!... 

„Polityk*, to szalbierz, to kłamea, 
to oszust „propagujący wodę, a piją- 
ey wino*. 

Jest w tej heey dwojaki nurt. Je- 
den uczciwy, drugi podrabiany. Gdy 
sie czyta, jak na rozkaz cesarzy i kró- 
lów, oficjalnie kłamano, jak pisano 
zu pieniądze rządowe z funduszów „ga- 
dzinowych* (dla karmienia syczących 
w prasie gadów), aby tylko ogłupiać 
masę narodu i oszukać sąsiadów, wie- 
rzy się głęboko, że polityka to rzecz 
wysoce niemoralna. 

Gdy Bismark głosił, że „siła idzie 
przed prawem”, gdy inni głoszą, że Te- 
formę „konstytucji przeprowadza się 
kijem*, głęboki wstręt prawego czło- 
wieka przed polityką jest zupełnie 
zrozumiały. 

Gdy uczciwi ludzie patrzą na oszu- 
stwa wyborcze z głębszą pogardą niż 
na fałszywego gracza w karty, i w 
imię tego odwetu moralnego nie chcą 
mieć nie wspólnego z polityką, musi- 
my uznać ich motywy. 

Ale tylko do pewnego stopnia. Sam 
wstręt, sama pogarda nie wystarcza 
człowiekowi eywilizowanemu, powie- 
działbym: człowiekowi wyższej rasy. 

Tu trzeba walezyć! Wypowiedzieć 
wójnę gwałtowi, oszustwu, ogłupianiu 
obywateli, pochlebstwn wobec silnych, 
demagogji spryciarzy przy  żłobach 
państwowych, tuczeniu się pasożytów 
przy licznych placówkach finanso- 
wych itd. 

Walka ta to styki także, ałe po- 
lityka w imię moralności, polityka go- 
dności, prostoty i uczciwości, polityka 
prawa, polityka obrony cierpiących, 
wyzyskiwanych, ogłupianych i znie- 
wolonych. 

I nie jest tak źle, żeby Życie pu- 
blieczne narodów cywilizowanych było 
dziś tylko igraszką w reku gwałcicieli 
i łotrów. Nie są masy narodów tak 
ciemne, żeby nie przejrzeć nikczemno- 
ści: polityków oszukańczych! 

We wszystkich narodach wyżej 
stojących są już dziś potężne grupy 


ludzkie, które nie chcą słyszeć o woj- 


nie, o szowiniźmie (zachłannoścj naro- 
dowej), o gwałcie wewnątrz państwa, 
o unicestwienin prawa przez lokajów, 
nazywających się ministrami spra- 
wiedliwości. o tem wszystkiem, co po- 
litykę czyni szalbierstwem. Te grupy 
partje całe, zrzeszenia ludzi o wyso- 
kiej. najwyższej inteligencji i mnó- 
stwo niezależnych talentów artystycz- 
nych — walczą, jedni w pierwszych, 
inni w dalszych szeregach, ale walczą 
n nie jęczą, nie narzekają, nie chowa- 


ją się w mysie dziury, aby potem So- 
bą samymi pogardzać w jakiejś ja- 
śniejszej chwili świadomości. 

Może być zatem polityka równa o- 
szastwu i polityka ożywiona najwyż- 
szą cnotą moralną." 


List otwarty b. ministra Zdzie- 
chowskiege, 


Zaraz po tym liście ukazał się 
w prasie list otwarty b. ministra 
skarbu Zdziechowskiego (endeka), 
skierowany do marszałka Daszyń- 
sklego. 

List ten, jako nięzmiernie cieka- 
wy dokument epoki, drukujemy 
również dosłownie: 

„Dnia 1 stycznia r. b. ukazały się u- 
wagi Pana o „moralności w polityce“, 
skierowane przeciw „temn wszystkie- 
mu, co politykę czyni szalbierstwem*, 
a broniące „polityki godności, prosto- 
ty i uczciwości“ oraz wzywające do 
walki w imię tych haseł. 

Przeszło trzy i pół lat temu, dnia 
16 maja 1926 r., odbyło się w Warsza- 
wie z Pańskiem udziałem posiedzenie 
Rady Naczelnej P.P.S., która powzie- 
la uchwałę, ogłoszoną nazajutrz w pi- 
smach, a mówiącą: - 

„Złodzieje grosza- publicznego, 

piastujący urzędy państwowe, a 

zwłaszcza byli ministrowie... Zdzie- 


chowski.. (wśród siedmiu nazwisk 
. tam podanych) ..mają być doraźnie 
ukarani“. 

Na oszczerstwą ogłoszone wówczas 
z podpisem (p. Jędrzeja Moraczew- 
skiego) odpowiedziałem odrazu, na o- 
wą zbiorową uchwałę nie odpowiada- 
łem, wiedząc, że i dla tej sprawy na- 
dejdzie chwila właściwa. 

Sądzę, że chwila, gdy Pan, będąc 
Marszałkiem Sejmu, któremu przed- 
stawiono juź sprawozdania N. I. Kon- 
troli i zamknięcia rachunkowe z lat 
1925 i 1926, kiedy byłem ministrem 
skarbu, nawołuje do moralności w po- 
lityce, występuje przeciw  szalbier- 
stwu, domaga się godności, jest wła- 
śnie sposobną do przypomnienia Pa- 
nu owej uchwały Rady Naczelnej P. 
P. S. zawierającej tak nikczemne osz- 
czerstwo. W tem, że podpis Pana znaj- 
duje się pod uchwałą z 16 maja 1926 r. 
i pod oświadczeniem o moralności w 
polityce z 1 stycznia 1930, tkwi sprze- 
czność, wobee której poczucie odpo- 
wiedzialności nie powinno  hozostać 
nieme. I dlatego właśnie ta sposobność 
skłania mnie do wezwania Pana, by 
Pan spełnił obowiązek. wynikający z 
głoszonych dziś przez Pana haseł, 
tembardziej, że jest to obowiązek prze- 
dewszystkiem wobec dobrego imienia 
naszego Państwa.“ 

Mamy gp wra że marszałek 
Daszyński ód e na ten bardzo 
ciężki zarzut. 


Zemsta ma „Krótkie nogiw. 


Rozchełstana sanacja robiła w 
maju 1926 r. rewolucję pod hasłem 
uzdrowienia życia politycznego, 
społecznego i gospodarczego w Poi- 
sce. „Wyczyny* te skończyły, się 
pełnem tajemnicy zaginięciem gen. 
Zagórskiego, przedwczesnym zgo- 
nem bohaterskiego generała Roz- 
wadowskiego i wreszcie 8 iem 
na degradację i więzienie starego i 
zasłużonego generała Kulińskiego. 
Trudno, by nieżyjący generał Za. 
górski mógł się bronić, jak również 
niemożliwem jest do spełnienia żą- 
danie, by zasłużony generał Rozwa- 

owski, któremu nie dano możności 
obrony, mógł dowieść zbrodni, ja- 


kiej dokonano na nim. Ale żyje 
gen, Kuliński. I tu (w czasie wy- 
padków majowych stał w obronie 
konstytucji) wniósł odwołanie od 
wyroku. Sąd uwzględnił jego od- 
wołanie i poruczył sprawę rozpa- 
trzyć ponownie. Generałowi Ku- 
lińskiemu zarzucono, że przywła- 


szczył sobie nieprawnie... aż 90 
zł. Jeżeli wogóle ktośkolwiek 


zdrów na umyśle, jest w stanie u- 
wierzyć w to, by zasłużony generał 
polski mógł łakomić się na 90 zł.! 
— to jest albo ostatnim łajdakiem 
— albo sanatorem. Trzeciego 

ścia niema. 


ROSJA ć 

— Armja bezrobotnych w Rosji 
wzrasta z nadeszłą zimą w zastra- 
szający sposób i liczba zarejestro- 
wanych bezrobotnych dochodzi o0- 
beenie do 2 miljonów osób. Na sa- 
mej Ukrainie przeznaczono 170 mi- 
ljonów rubli na pomoce doraźną ma- 
som bezrobotnych. 


HISZPANJA 

— W hiszpańskich gazetach u- 
kazał się artykuł obecnego dyktato- 
ra Primo de Rivery, zapowiadają” 
cy likwidację dyktatury w Hiszpa- 
nji. W artykule tym, który wy- 
wolał wielką sensację w kołach po- 
litycznych, Primo de Rivera o- 
świadcza, iż okres rządów dykta- 
torskich uważać należy za zlikwi- 
dowany, dlatego koniecznem jest 
powołanie rządu przejściowego, 


który zajmie się przywrócenićm w 
państwie normalnych stosunków 
administracyjnych. W obecnej 
chwili oczekuje się tylko zgody 
króla, po której nastapią odpowie- 
dnie zmiany w rzadzie, 


Powoli znikają dyktatury w 
Europie. 
AMERYKA 


— Biały Dom, czyli siedziba pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych w 
Waszyngtonie, stanął w ub. piątek 
ROZNE w ogniu. Po kilku go- 

inach wytężonej pracy straże o- 
gniowe pożar zlokalizowały. Straty 
są olbrzymie. Przyczyna pożaru 
niewiadoma. Władze wszczęły e- 
nergiczne dochodzenia, celem wy- 
krycia przyczyn pożaru, który nie- 
dawno miał miejsce w Białym Do- 
mu jak i obeenego. 


| nie- 
wyj- San 


Życiorysy nowych ministrów. 


Henryk Józefsk; urodził się w Ki- 
jowie w roku 1892. W roku 1914 sta- 
nął na czele filareckiej organizacji 
młodzieży postępowo-niepodległościo- 
wej. W grudniu 1914 r. objął komen- 
dę naczelną III-go okręgu P.O.W. Pod- 
czas całej wojny Światowej pracował 
w P.O.W. Z początkiem 1920 r. przy- 
był do kraju i brał czynny udział w 
akcji polsko-ukraińskiej. W maju 1926 
r. powołany został na członka gabine- 
tu przy prezesie Rady Ministrów, a 
następnie objął kierownictwo gabine- 
tu premjera. W lipcu 1928 r. miano- 
warny został wojewodą wołyńskim. 
którą to godność piastował dò ostat- 
niej chwili. 

Dr. inżynierji Maksymiljan Au. 
gust Antoni Matakiewiez urodzil sie 
27 czerwca 1875 r. w Niepołomicach w 
Małopolsce. Od roku 1911 jest profe- 
sorem zwyczajnym budownictwa wo- 
dnego na wydziale inżynierji Polite- 
chniki lwowskiej; członek Rady Miej- 
skiej we Lwowie, był pierwszym za- 
stępeą Komisarza Rządu Lwowa. 

Wiktor Leśniewski urodził się 158% 
r. w Warszawie. Na slażbę państwo- 
wą p. W. Leśniewski wstąpił dn. 1 
kwietnia 1917 r., obejmując stanowi- 
sko referenta prawnego w Komisji 
Handlu Departamentu Społecznego b. 
Tymczasowej Rady Stanu. Z chwila 
skasowania tego Departamentu p. Le- 
śniewski przeszedł na służbę do Mini- 
sterjum Rolnictwa, w którem od dnia 
14 maja 1928 roku piastował godność 
wice-ministra Rolnictwa. 


Feliks Dutkiewicz urodzil sie w Lu: 
blinie w r. 1872. Po ukończeniu iam- 
Że gimnazjum w r. 1892 wstąpił na 
wydział prawa Uniwersytetu War- 
szawskiego, w drngim jednak roku 
swych studjów został zesłany do gu- 
bernji Ufimskiej za udział w manife- 
stacjach na ulicach Warszawy, urzą- 
dzonych z okazji rocznicy powstania 
Kilińskiego. W r. 1895 rozpoczyna po- 
nownie studja prawnicze na uniwer- 
sytecie dropackim. Za kolportaż pier- 
wszego pisma P.P.S. „Przedświt“ zo- 


stał dw no do poren a nastep-., ` 


do Wschodniej 
Od roku "1904 zajmował ko- 
lejno stanowiska sędziego śledczego w 
Irkucku, sędziego pokoju w Krasno- 
jarsku. Rewolucja rosyjska roku 1917 
zastaje go na stanowisku sędziego 
śledczego w Kiszyniowie, tutaj zosta- 
je wybrany członkiem Rady Miej- 
skiej, a następnie naczelnikiem mili- 
cji. Był posłem ż ramienia ludności 
polskiej w sejmie besarabskim. Po 
powrocie w rokn 1918 do krajn obej- 
muje stanowisko wiceprezesa Sądu O- 
kręgowego w Warszawie. W rokn 1920 
zostaje mianowany wiceprezesem Są- 
du Apelacyjnego w Warszawie. W 
tym samym czasie pełnił funkcję prze: 
wodniezącego komisji oszczędnościo- 
wej Ministerjnm Sprawiedliwości. a 
następnie komisarza oszczędnościowe - 
20. W roku 1924 w gabinecie Włady- 
sława Grabskiego został zamianowany 
podsekretarzem Stanu w Ministerjum 
Spraw Wewnętrznych, wkrótce je- 


dnak obejmuje z powrotem stanowi- 


sko wiceprezesa Sądu Apelacyjnego w 
Warszawie, na którem pozostawał do 
stycznia 1929, kiedy to został zamiane- 
wany prezesem tegoż Sądu. 


m 6 b mm ai na o zy ra w wn z m w e WO, 


Tajemnica 
„podziemnego miasta 


Powieść 


Skoro ich spostrzegła, wyciągnęła 
ku nim ręce z okrzykiem radości. Ku- 
lesza ucałował tę drobną rączkę, roz- 
paloną od gorączki. Usiedli oboje 
koło łóżka. 

— Jakże się cieszę, że was znowu 
widzę! — jakże sie strasznie cieszę! — 
mówiła. Próbowała się uśmiechnąć, 
— ale w oczach zaszkliły jej sie du- 
że, ciężkie łzy... 

— -Nie myśl, 
łem, co już minęło. — 
łagodnie miljoner, 
nił.. to ci szkodzi! 

— Lekarz nic nie wie, Charlie, — 
odparła. — Te wspomnienia mi nie 
szkodzą zupełnie. | owszem... są one 
dla mnie najdroższe.. bo dodają mi 
mocy i wiary.. bo pozwalają mi wie- 


— nie wspominaj o 
uspokaja] ja 
Lekarz zabro- 
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rzyć, że zasłużyłam na twoje prze- 
baczenie. 

— A cóż ja bym ci miał do prze- 
baczenia? — protestował gorąco mil- 
joner, okrywając pocałunkami jej 
drobne, wychudłe rece. 

— Byłam zła, niewdzięczna.. nie u- 
miałam ocenić należycie twej miło- 
ści i twego przywiązania... 

Mr. Stone próbował jej przerwać. 
— Pozwól mi wymówić, Charlie, — 
prosiła łagodnie. — Pozwól. niech po- 
wiem wszystko, — tu, wobec nich... 
Kto wie, — może jutro.. może dziś 
wieczór.. może za godzinę będzie już 

zapóźno! ?... 

Miljoner odwrócił twarz. ocierając 
łzy ukradkiem. 

— Ninko, — zwróciła się do niej 
Ewelina, pomóż mi, — podsuń mię 
nieco wyżej... tak.. mogę lepiej oddy- 
chać.. łatwiej mi będzie mówić... Po 
tej rozmowie z tobą w ów wieczór, 


przed porwaniem, — otworzyły mi się 
oczy. Zrozumiałam, jak niesprawie- 
dliwą i okrutną byłam wobec Char- 
liego. Postanowiłam zmienić swoje 
postępowanie. Chciałam czekać na 
ciebie, Charlie, aż wrócisz, — wyznać 
ci wszystko, prosić cie, o przebacze- 
nie, — stać się dobrą, uległą,; kocha- 
jącą małżonką, a nie bezduszną lal- 
ką powodującą się tylko kaprysami... 
I wtedy właśnie mnie porwano, — za- 
nim zdążyłam powiedzieć ci wszystko 
i uzyskać twe przebaczenie. 
Przymknęła oczy. zmeczona. Po 
chwili podjęła na nowo: 
Tam — w podziemiach myśla- 
łam ciągle o tobie... Tam dopiero, wo- 
beć nikczemnej podłości ludzkiej u- 
przytomniłam sobie, jak szlachetnym 
i zacnym ty byłeś Charlie!... Tam zro- 
zumiałam, co straciłam... I dlatego, 
Charlie, winnam cię prosić o przeba- 
czenie na klęczkach.. tak! na klęcz- 
kachl.. Ale nie mogę... nie mam siły! 


Płakała cicho, spokojnie... 
zdawały się przynosić jej ulgę. 

— Nie wspominaj nawet o jakimś 
przebaczeniu, — prosił mr. Stone, wi- 
docznie silnie wzruszony. — Przecież 
już to samo, o ukochana, że zgodzi- 
łaś się nosić moje nazwisko, — było 
dla mnie największem szczęściem! 

Ewelina odczuła ze słów małżonka, 
że musi cierpieć strasznie. Pranąc go 
nieco uspokoić, przestala płakać, ca- 
łym wysiłkiem woli przyoblekłą twa- 
rzyczkę w łagodny uśmiech i tonem 
małego rozpieszczonego dziecka ode- 
zwała się: 

— Charlie, daj mi kilka kropli le 
karstwź., A. potem przynieś te klejno- 
ty, które. mi kupiłeś. Chciałabym się 
niemi pochwalić... 

A kiedy mr. Stone uradowany wy- 
szedł z namiotu, by spełnić jej ka- 
prys, Ewelina zwróciła sie do młodych 
narzeczonych: 


(Ciąg daszly nastąpi.) 
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_ Ostatnia Konfiskata. NAJCIERAWSZE Z DNIA 
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wnętrznych. 


„ Przedostatni numer 
Grudziądzkiej* został  zarządze- 
niem Prokuratora Sądu Okręgowe- 
go w Grudziądzu zajęty, za arty- 
kuł P t.: „4 Nowym Rokiem“. 
ajęcie nastąpiło w miezwykly 
„sposób. w" 

Jak zwykle, przedstawiliśmy 
okazówe egzemplarze  starostwu, 
jako władzy; wyznaczonej w myśl 
dekretu do czuwania had „Gazetą 
Grudziądzka“. Do czasu otrzyma. 
nia ze Starostwa odpowiedzi, czy 
numer nie zawiera rzeczy podlega- 
jącej zajęciu — Gazety nie druke- 
waliśmy. Dopiero po wydaniu o0- 
pinji Starostwa, że numer nie za- 
wiera niczego, coby podlegało zaję- 
ciu, przystąpiliśmy do druku. 

Tymczasem p. prokurator stoi 
na stanowisku, że dekret prasowy, 
daje jemu również prawo zajęcia 
Gazety i dlatego z tego prawa 
skorzystał i Gazetę zajai. 

Stwierdzamy zatem, że w całej 
Polsce zajęć prasowych dokonuja 
władze administracyjne, t. j. staro- 
stowie powiatowi i grodzey. Tylko 
na Pomorzu wprowadzono zwyczaj 
odmienny. | 

Komu na tem zależy, ażeby wy- 
kazywać, że nad prasową kontrolą 
Starostwa istnieje wyższa jeszcze 
kontrola prokuratora? tego, 
rzecz prosta, nie rozumiemy. 

W sprawie tej zostanie wniesio- 
na przez posłów w Sejmie interpe- 
lacja do Ministerstwa Sprawiedli- 
wości i Ministerstwa Spraw We- 


informacje, 
‘Nauka w czasie mrozów. 

W myśl przepisów nauka w szko- 
łach z powodu *mrozu zasadniczo nie 
ulega przerwie, jeśli jednak na dwo- 
rze panuje 20-stopniowy mróz, w. ta- 


nosić ma plus 15 stopni ©. W wypad- 
kach uszkodzenia ogrzewania, w sā- 
lach szkolnych można prowadzić lek- 
cje przy temperaturze plus 10 stopni, 
ale tylko pod warunkiem, jż co kilka 
minut wykład będzie przerywany, a 
uczniowie wykońywać. będą kilka ćwi- 
czeń gimnastycznych dla rozgrzania 
się. W końcu należy przypomnieć, iż 
nauczyciele ; wychowawcy winni pro- 
wadzić kontrolę, aby dzieci ze szkoły 
wychodziły w : pozapinanych pla- 
szczach, a w wypadkach dużego mro- 
zu z podniesionymi koółnierzami. 


' Prolongata koncesyj spirytusowych. 


Od kilku lat ciągnie się. sprawa li- 
kwidacyj konceśyj mmonopolu spirytu- 
sowego w ogólnej liczbie przeszło 1500 
koncesjonarjuszów. « Ostatnio ustano- 
wiony termin likwidacyj tych konce- 
syj upływający 31 z. m., władze skar- 
bowe przedłużyły do 1 lipca 1930 r. 


Zasiłki dla bezrobotnych. 

Ministerstwo Pracy i Opieki Spo- 
łecznej wydało „rozporządzenie, że Z 
sasiłków dla bezrobotnych korzystać 
mogą również i ci robotnicy, którzy 
byli zatrudnieni w zakładach pracy, 
które ustawie ubezpieczenia na wypa- 
dek bezrobocia nie podlegały a je- 
dnak dobrowolnie swych robotników 
ubezpieczały przez 20 tygodni. 

Wobec tego wymienieni robotnicy 
po ich zwolnieniu z pracy winni sta- 
wić wniosek o zasiłki — zaś do wnio- 
sku załączyć formalne poświadczenie 
swego pracodawcy. 

Ma się na myśli zakłady pracy jak 
kolej, i te, gdzie mniej jak 6 ludzi 
pracowało. l 

Oszezedzać papier. 

Min. spraw wewnętrznych wydało 
do podległych mu urzędów okólnik, 
w którym zaleca się daleko idącą o- 
szczędność w użyciu papieru. Lustra- 
cja bowiem wykazała zbyt dużą roz- 
rzatność przy użyciu papieru. 

Nie dziwnego, boć papier jest cier- 
pliwy, a urzędnicy lubią bawić się w 
papierowe urzędowanie. 


„Gazety |Z Polski. 


~ POMORZE WYZWAŁO 
NA POJEDYNEK ZIEMIĘ 
KRAKOWSKA. 

Jak wiadomo, ziemia Pomorska z 
okazji 10-cio lecia odzyskania Niepo- 
dległości zakupiła z zebranych skła- 
dek okręt „Pomorze“, przeznaczony 
dla szkolenia kadrów naszej mary- 
narki handlowej. 

Ostatnio Pomorski Komitet zaku- 
pu floty narodowej wystosował wy- 
zwanie na pojedynek — do szlachet- 
nej rywalizacji — jedną z najstar- 
szych ziem Polski — wojew. krakow- 
skie. 7 

— Bedzie to dla nas najwiekszym 
zaszczytem i radością — mówi wez- 
wanie — jeśli ziemia Krakusów į gó- 
rali przez wybudowanie statku zbli- 
ży się prędzej do morza od nas Po- 
morzan.* > 


ZAMACH NA POMNIK 
POWSTAŃCÓW. 

Za pomocą materjału wybuchowe- 
go dokonane zamachu na odnowiony 
przed kilku tygodniami pomnik pow- 
stańców śląskich w Bogucicach. 
Wskutek eksplozji w położonych w 
pobliżu domach wypadło wiele szyb 
z okien. Pomnik jest całkowicie zni- 
szezony. Policja aresztowała już sze- 
reg osób, przeważnie młodocianych 
wyrostków, między którymi znajdują 
się sprawcy tego bestjalskiego zama- 
chu. 


ZBRODNICZE WYBRYKI 

STRAŻNIKÓW LITEWSKICH „ 

I SOWIECKICH. 

Na odcinkach granicznych Troki, 
Orany, Olkienniki, strażnicy litewsey 
w stanie nietrzeźwym wywołali osta- 
tnio szereg zajść granicznych, ostrze- 
liwując osoby cywilne i wojskowe. 
Koło wsi Narulańce strażnicy zastrze- 
lili 60-letnią staruszkę Maryszkiewi- 
czową i zranili 12-letniego jej wnu- 
ka, którzy powracali z kościoła. Na 
odcinku granicznym Koltyniany stra- 
żnicy litewscy zniszczyli kilka kop- 
eów granicznych i połamali wiechy. 


i Jażenasmajazaczanów KOP- Li- 
twini odgrażali się rgnięciem na 


polskie terytorjum. 

Równocześnie awantury i burdy pi- 
jackie urządzali strażnicy sowieccy, 
którzy spotkali Nowy Rok niebywałą 
pijatyką i strzelaniną. Na odcinkach 
granicznych wyrwali oni kilka słu- 
pów granicznych. 


ŚMIERĆ 
„KRÓLA PRZESTĘPCÓW". 

Osławióny bandyta „król włamy- 
waczy* tak zwany „Hipek Warjat* 
nie doczekawszy się rozprawy sądo- 
wej za morderstwo dokonane w cza- 
sie udzielonego mu urlopu zdrowot- 
nego podczas odsiadywania  więzie- 
nia, zmarł w więzieniu w Warszawie. 
Koledzy zbrodniarza przygotowali mu 
bardzo uroczysty pogrzeb, jednakowoż 
władze nie wydały zwłok, a tylko 
przesłały je do uniwersytetu celem 
dokonania badań nad mózgiem „króla 
przestępców". 


Ze świała. 


ZAMKNIĘCIE WSZYSTKICH 
ŚWIĄTYŃ W ROSJI. 
Władze sowieckie zatwierdziły roz- 
porządzenie, w myśl którego wszystkie 
świątynie w Rosji mają być zamknie- 
te. Wykonanie tego ma być ukończo- 
ne w 1933 roku. 


REKWIZYCJA ZBOŻA 
W SOWIETACH. 

Pomime zakończenia akcji zhbożo- 
wej władze sowieckie rozpoczęły po- 
nownie masowe rekwizycje i poszuki- 
wania ukrywanego przez włościan 
zboża. Wiejskie jaczejki komunisty- 
czne otrzymały rozkaz skłaniania po- 
szczególnych włościan za pomocą prze- 
kupstwa, aby donosili władzom o u- 
krywanem zbożu. l 

Akcja ta nie daje jednak oczeki- 
wanych skutków, gdyż w większości 
wypadków włościanie zakopnją zboże 


do ziemi, gdzie ono gnije. W republi-- 


ce niemeów nadwołżańskich w okręgu 
Pokrowskim władze sowieckie areszto- 
wały kilkunastu kolonistów niemiec- 


Jlkieh. którzy zniszczyli 200 tonn zboża. 


KŁOPOTY Z WYSPĄ HELGOLAND 

Ongiś przed wojną zakupili Niem- 
cy od Anglji wyspę Helgoland poło- 
żoną na morzu Półnoenem, aby stwo- 
rzyć tam bastjon niemieckiego pano- 
wania na morzach. Po wojnie zaczę- 
ła się na Helgolandzie silna propa- 
ganda za przyłączeniem z powrotem 
do Anglji. Teraz znowu kłopot. Bu- 
rze szałejące na morzu Półnoenem, bi- 
ją o skaliste brzegi wyspy, krfisząc ją 
i porywając kawałek po kawałku. O- 
statnie runęły do morza skały połu- 
dniowego wybrzeża, niszczące tamtej- 
szę zbiorniki wody słodkiej, oraz wie- 
le budynków. 


BURZE NAD ANGUJĄ. 

W dalszym ciągu nad Anglją sza- 
leją silne burze. Wzburzone morze u 
południowych wybrzeży kanału La 
Manche (La Mąsz) nie pozwala na pra- 
widłową komunikacje, która też zosta- 
ła przerwana. Szalejące burze powo- 
dują wiele szkód. Cały szereg stat- 
ków znajduje się w  niebezpieczeń- 
stwie, przyczem niektóre z nich od 
paru dni, wskutek silnej fali przybrze- 
żnej, nie mogą zawinąć do portu. 


ZNIŻKA PODATKÓW 
Izba Francuska uchwaliła jedno- 
głośnie projekt rządowy w sprawie u- 
łatwień podatkowych. Uchwalona u- 
stawa przewiduje zniżkę podatków w 
wysokości 1147 miljonów franków. 


„Quatre Valets” 


PERFUMY, WODY KWIATÓWE,PUDER i MYDŁO 
J. SZACH — Warszawa. 


MIĘDZYNARODOWA 

KONFERENCJA ZBOŻOWA. 

Onegdaj w Genewie rozpoczęły się 
obrady międzynarodowej konferencji 
rzeczoznawców zbożowych, przy u- 
dziale 21 państw w sprawie obmyśle- 
nie sposobu przezwyciężenia obecnego 
kryzysu rolniczego, zwłaszcza zaś 
spadku cen zboża. W skład konferen- 
cji wejdzie również przedstawiciel 
Polski. 


" PAPIESKI 
MEDAL JUBILEUSZOWY. 

W związku ze swoim jubileuszem 
kapłańskim i podpisaniem traktatów 
laterańskiego oraz konkordatowego z 
Włochami Ojciec św. polecił sporza- 
dzić złoty medal, który jest prawdzi- 
wem dziełem sztuki złotniczej. Meda- 
lem tym Ojciec św. bedzie odznacza! 
ludzi wybitnie zasłużonych dla sprav 
kościoła katolickiego. 


SĘDZIA HERSZTEM BANDYTÓW. 

Policja nowojorska wykryła w pew- 
nym nocnym klubie eałą bande zbrod- 
niarzy, włamywaczy i złodziei, na kió- 
rej czele stał sędzia państwowy Al- 
bert Vitale. Banda ta ma na sumie- 
niu szereg  włamywań, zamachów 
bombowych i morderstw. 


WIADOMOŚCI BIEŻACE 


Sobota, 11 stycznia 1930 r. 


ina m. Wsch. słońca 8,10; 
sch. ks 12,31; zach. 4,17. 


Sobota: H 
zach. 4,07. 
Niedziela: Ernesta. Wsch. słońca 8,09; 
zach. 408. Ws. ks. 13,06; zach. 5,45. 
Poniedziałek: Weroniki. W. sł. 8,08; 
zach. 4,10. Ws, ks. 138,58; zach. 7,09. 


_** DO DZISIEJSZEGO NUMERU 
dołączamy „Śmiech* — bezpłatny do- 
datek do „Gazety Grudziądzkiej*. 


Województwa centralne. 


Spalone konie i psy. 
"nteodzńwis 


WY ostatażeę w dyod— AI 
pół w nocy wybuchł pożar w warszta- 
cie stolarskim przy ul. Stodolnej we 
Włocławku. Ogień przerzucił się nie- 
bawem na stojące obok stajnie, w 
których znajdowało się 9 koni. Za- 
nim przybyła straż pożarna, stajnie 
spłonęły, a wraz z niemi spaliły się 
wszystkie konie j 3 psy. Chłopiec, któ- 
uległ ciężkim 
Straty wyno- 


ry nocował w stajni, 
poparzeniom, ale żyje. 
szą 75 tysięcy złotych. 

"/35-lecie strajku szkolnego. 

W celu uczczenia 25-lecia strajku 
szkolnego na ziemiach byłego zaboru 
rosyjskiego, Zarząd Główny Związku 
Zawodowego Nauczycielstwa Polskich 
Szkół Średnich póstanowił zwołać w 
połowie lutego jednodniowy nadzwy- 
czajny Zjazd członków Związku w ce- 
lu uczczenia tej rocznicy. 


Małopolska. 


Rada naprawy ustroju rolnego. 

W Krakowie odbyło się posiedze- 
nie wojewódzkiej rady naprawy u- 
stroju rolnego. Po przyjęciu do wia- 
domości sprawozdania okręgowego u- 
rzędu ziemskiego nad pracami, prze- 
prowadzonemi w r. 1929 ; programu 
przewidzianego na r. 1930, rada woje- 
wódzka przyjęła plan parcelacyjny 
na rok 1930 dla woj. krakowskiego na 
obszarze 3 tys. ha j wyraziła pogląd, 
że akcja parcelacyjna na terenie te- 


go województwa winna objąć równo- 


cześnie z upełnorolnieniem _ seele- 
niowem jaknajszybszą likwidację dro- 
bnych dzierżaw. Wśród innych po- 
wziętych uchwał wojewódzka rada u- 
znała za potrzebne, by obszar wyłą- 
czeń, mających nastąpić na Mocy art. 
5 ustawy o wykonaniu reformy rol- 
nej na terenie woj. krakowskiego był 
jaknajmniejszy ze względu na szczn- 
pły zapas ziemi i wielką ilość gospo- 
darstw karłowatych. 


Trzy wyroki śmierci. 


W ostatnich czasach sądy w Malo- 


polsce wydały wiele wyroków kary 


śmierci. [I tak: 


Lwowski sąd okręgowy wydał wy- 
rok śmierci na Mikołaja Hawrylu- 
ka ze wsi Dziubułek, pow. żółkiew- 
skiego, za zamordowanie we śnie 19-1e- 
tniej dziewczyny, eórki przyjaciółki 
mordercy. 

W Wadowicach odbyła się rozpra 
wa przeciwko Robertowi Fritschowi 
który w dniu 25 maja r. z. dokonał w 
Białej morderstwa rabunkowego na 
osobie kupca Menszyka. Fritsche w 
towarzystwie dwu zamaskowanych 
bandytów dokonał napadu w sieni 
domu, gdzie mieszka] Menszyk, usi!'- 
Firkin aé may teGzke z pieniędzmi. 
przez powieszenie. 

Sąd przysięgłych w Stryju skaza! 
w swoim czasie braci: Ilko Bulata na 
karę śmierc; za morderstwo z zem- 
sty, a Dymitra Bulata za pomoc w 
morderstwie na 8 miesięcy ciężkiego 
wiezienia. Bracia Bułatowie zamor- 
dowali gajowego Jacja Czyrę, rzuca- 
jąc go ogłuszonego uderzeniem kija 
do stawn. - 

Sąd Najwyższy wyrok zatwierdzil, 
wobec czego zabójca zawiśnie na 'şzu- 
bienicy. 


Zemsta ucznia żydowskiege. 
Uczeń żydowskiej szkoły powsze 

chnej w Grodnie Lewin. wydalony za 
naganne prowadzenie się, wrzucił do 
klasy. petardę, która z wielkim hu- * 
kiem ekspłodowała,a wywołując pani- 
kę w szkole. 

FIRR ZSP TEAC EC KZ ZWT TATY A 


Odpowiedzi Fiedakcji. 


— Albina Lipińska, Bojki Zalesie. 
Wiadomość podaną nie zamieścimy ja- 
ko przestarzałą. 
KINTEN CO NER ETEO CEBA 


Kto wygrał dolarówke? 


W czasie ostatniego ciągnienia pa- 
dły wygrane na nast. numery; 


8008 dolarów nr. 465259. 

3000 dolarów nr. 61687. ? 

1000 dolarów n-ry: 141517 441074 
590262 750875 769547. 

Po 500 dolarów n-ry: 121751 125290 
146620 185256 233197 319905 449467 606178 
713880 823568. 

Po 100 dolarów wygrały n-ry: 526177 
163688 803516 426026 120881 251509 419105 
407956 688175 026417 893337 053967 399074 
728784 630614 754324 862277 238275 182667 
398816 233812 430639 513004 612601 893297 
522385 343368 367584 646395 548711 55526 
009326 730593 085609 435268 761139 95431< 
674568 812981 440820. 


s 


A a ~- j 
3 
an wks 141 1 „WY i świń.;j browar. 8— 80 - 28,— 
ia giełdowe Krowy 1 Jałó 1—,—= '141.—  150,— każny spadek stanu hodowli świń.,jęczm. z5— 28,2: 28,— 
Z a 1930 r » » ——  138—  135—| Spadek ten wyraża się cyfrą około 1% |9Wies s 22: 20,35 = 
s any T sy j Iii —,— 90,—  100,—]|-m;1i tuk stanowi niemal 25% mak: pspoanej65 s" 62,50 58, 65. 
Bydło i mięso. Jagnięta i skopy 1 — ' 147, — = Ode EC 20 $ ry d ga” mąki żytniej 70 41,— 39,50 11,50 
(acono w złotych za 144 kilo żywej wagi H —— 129—  —_|dotychczasowego stanu posiadania. trąb pszonntych 18—  19— 14.75 
SS bone 7 p dze + E n 10 mo ZOE otrąb żytmich 14 16,75 13 
vans wów 254, — 5, = Ziemiopłody. uchy lniane 42, —,— 5 
Swinie 150-120 kg. 275,— 254, 215, y ; 
aż LT p opó 149,—  150,— „ 120-100 ka 245, — 242, — 195,— Płacono w poż: aka za 100 kilo: s rzepakowe Ig pe AA 
Stadniki kLIL ——  185—  185,— sp 80-100 kg. —,—  233,— 172 — ae Daana Ewe Tipon polny 40 » Ee 3% 
ofer zyj Peek — 190, — 185,— SPADEK HODOWLI ŚWIN. pszenica 39.50 37.50 36,— | rzepak 19,— Ma Ty 61,— 
Śr. tuez. —,—  165— 160—| Według obliczeń zaznaczył się W żyto 24.25 25,75 24,— [sloma żytnia 3— 085. S 
x liehe * ORK 145,— —,— Polsce y okresie ostatnich 2 lat 50- | iesimionis 24,50 24,25  2l,—łsiano luźne 1 gat. 8.50 8,50 12.— 


I WINKELHAUJEN KOC 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE: VINKELHAUSEN STAROGARD- -POMORZE ZAŁ.18 


od 1. 4.1930r. 
Poszukuje owczarza 
iz dwoma zaciężnikami do 
150 sztuk owiec rozpłodo- 
wych. Dom. Wybczyk 
pow. Torni. 


Baczność gospodarze, myśliwi! 
Już wyszedł z druku === 


budowy Kalendarz Myślibski 


na 1930 rok. 


Cena z przesyłką 8.50 zł. Należytość winna 
być desk zgóry przekaz. lub przez P.K.O. 
nr. 17,320. Wysyłkę Katendarza uskutecznia 


LUDOWA AGENCJA PRASOWA 


w Warszawie, ulica Marszałkowska 95. 


MASZYNY DO SZYCIA 


ZA E©O0.— 


syst. „SINGER** do szycia i haftu, nożne, gabinetowe, 
Ą szyląca wprzód i wstecz. Do maszyny załączamy bez- 
Eo áparaty do haftui cerowania. Gwarancja 15 le- 
Wysyłka po otrzymaniu zadatku 25 zł., resztę za 
zaliczeniem. Dosława na koszt firmy. Ostrzegamy nie 
przepłacać u pokątnych handlarzy. Przed kupnem żą- 
dajcie bezpłatnych cenników w pierwszem źródle kra- 
jowem: Pelska Spółka Maszynowa 
„DOBROMASZYN** Warszawa, Chmielna 82/85 - G. 


Otrzymujemy moc listów dziękczynnych. 


(hcosz otrzymać posadę? 
MUSISZ 
UKONCZYO 


KURSY 
FACHOWE 


BEZPŁATNIE! 


Chcąc spopularyzować naszą księgar - 
RET W nię, postanowiliśmy dla reklamy rozdać 

dęspłatóie wśród Czytelników „Gazety 
Grudziądzkiej'* p ror ilość następuj- 
cych ciekawych ks 


1. Nowa kuchnia domowa. 181 nowych 
propper | gotowania i smażenia 

Müller: Najnowszy lekarz domo- 

wy. 550 cennych porad z ilustracjami 

„ Dr hace Higjena miodowych mie- 


liptawską 


kwargle ołumienie- 
kie od 5 kg. w zwyż 


3 
sięc 
4. Poradnik lekarski chorób wenerycz- 


| 
j 
| 
| 
| 


wysyłaza pobraniem _ nych. j 

Linto - Bielsk gą ced] vueio Aitne Korespondencyjne 

LADLO - DIEISKO nz dą 1 Poza e maz ot prof. Sekułowicza 
Niecała 5 b. WARSZAWA, ul, Żorawia 42r, 


KURSY WYUCZAJĄ LIS- 
TOWNIE buchalterji, rachun= 
kowości kupieckiej, korespon» 
dencji handlowej, stenograf b 
nauki handlu, prawa, E 
graji, języków obcych: rt 
gielski, francuski, niemiecki, 
pisania na maszynach, a” 

ni i gramatyki polsk 
Po ukończeniu. 


EGZAMIN i SWIADECTWO 


Żądajcie prospektów. 


"8 otrzymać posadę” 


żeńskie. 
. Powszechny Sennik Egipski z dodat- 
kiem sztuki wróżenia z ręki I z twarzy. 
. Najnowsza wyrocznia przyszłości. 
. Tajemnice Czarnej Magii. Opis wyko- 
nania 160 sztuk magicznych z ilustr 
12. Najnowsza Kabała Wszechświata. 45 
kart wróżbiarskich z pouczeniem wró- 
żenia 

138. Jak się zachować w towarzystwie? 

14. neama Sekretarz Polski dla wszy- 
stkich 

15. Jak zdobyć powodzenie w miłości. Z 
dodatkiem rozmówek i kodeksu towa- 
rzyskiego. 

16. Wieczory zabaw i śmiechu. Wesoły 
i ciekawy przewodnik towarzyski. 

17. Zbiór monologów i kupletów z nutami, 

18. Figlarz Warszawski, Zbiór żartów. 

19. Ciar Mapa Polski 75X65 em. 


RADJO: 
20. Jak sobie samemu zbudować radjo- 
aparat. Podręcznik z 85 rysunkami. 


Celem otrzymania pale p bezpłatnie 


należy ninie sze Q r 
urvstrv sÅ yn ie 


jako zwrot kozałów reklainy, opakowania 


Tylko u nas 


można nabyć na warun» 
kach niezwykle dogo- 
dnych najlepsze radjood- 
biorniki doby obecnej, eu- 
tony, gramofony, płyty, gi- 
tary, mandoliny. maszyny 
do szycia, zegary. platery, 
biżuterię, hg Spe ro- 
wery i wiele t. p. rzeczy 
niezbędnych AE Pa do- 
mu. intercsię własnym 
powinien każdy zwrócić się 
do nas po wielki ilustro- 
wany cennik na rok 1930, 
a wysyłamy po otrzy- 
u adresu bezpłatnie. 
DT. „EMO* M. OKOŃ, 
Warszawa, Zielna Mr. 11. 
Telefon 121-60. 


6 
7 
wych 
8. Dr Surbled: Sekretne sposoby mał- 
9 
0 
1 


Samochodowa. 
sm Tuszyńskiego 
wa, Złota 25. Żądaj 
' - hezntłatnarał 


Pigułki Ziołowe Czyszczące 


. „pod nazwą zaręjestrowhną . r 


EUPURIN 


NASIONA :iwiaów 


| GR i przesyłki należy załączyć 85 gr. od to- 
Ę 708. L Dziułają pewnie £ bezboleśnie, 
wysoko gatunkowe, o wielkiej sile kiełko- Wolne „posady. DAE lista we wi R Lani, 11. Nie zawierają drażułących skła. 


(Kto poszukuje posady, pra- 
=) (cy lub ubocznego zarbku 
|-— niech załączy 50 grosz 
|w znaczkac pocztowych 
| |i nadeśle swój adres Jo 
|Bojanowski, Czarna Woda 


dnik 
IrL, Działają O OERE ma prze. 
mianę materji. 
1Y. Usuwają kamienie żółciowe. 
V. Nie działają ujemnie uni na Żo» 
lądek ani na cienkie jelito. 


wania. Przywóz wolny. 
CENNIKI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE. 


H. JUNGCLAUSSEN 


KSIĘGARNIA WYSYŁKOWA — Dział R. 
w Jędrzejowie (Woj. Kieleckie). 


FRANRFURT — ODER. (Pomorze), NE — VI. Działają w grubych jelitach po- 
Hodowla nasion. Szkółki drzew. Baczność ! "posie ZEGAREK z DEWIZKĄ KE enaa 


VIIL Regulują stolec nawet w wy- 
padkach uporczywego ' za- 
twardzenia. 

VIIL Z powoda zawartości mlekanu 
mentolowegoe. działaią ko» 
jące na boleści, usuwają for- 
menty I pozatem wzdęcia, 

IX. Wpływają stale regulująco na 
stolec, przyczem dzialanie 

> ich jest zawsze jednakowe. 
X. Zwiększają apetyt I odświeża- 
ją organizm. 


Jedyny skład wysyłkowy na Polskę i Gdańsk 
LABORATORJUM CHEMICZNE 
Aptetarza Mra. SZYMONA EDELMANĄA 
Lwów, Teatyńska 16a. 


wysjłę się pocztą za pobraniem (zaliczeniem), 
2 pudełka wraz < opłaconą pocztą 4,— zł. 
6 pudełek wraz z opłaconą poczią 7,50 zł. 
10 pudełek wraz z opłaconą poóztą 1860 zł. 


tylko za złotych 4.55, (zamiast 25— zł.) 


Wysyłamy na listowne zamó- 
wienie za zaliczeniem zegarek 
kieszonkowy wyregulowany do 
minuty z 8-mio letnią gwar 
za Ar lepszy gat. 5 5,30. 6.50, 
7.50, 850, 10.50, E 15 —. ze 
świecące ym cy ierblatem 8 Gw, 
11.75, 15.15, 15.75, 1820, z no» 
| M A francuskiego, złota 850. 


=. B=, drm, 


go stanu mogą otrzymać 
zaraz stałą posadę, mje- 


sięczna. Pensja od 200 zł. 

Zgłosz. tylko piśmiennńe 

= za u SILESIA, 
"O.in Dias Ts aga 


Jsłowiec-Słupna, por- 


o E o 

P, Z. Mesri |Tysiące chorych ua sg0000%%00%04 
ó) połądka, ABEC oz l l i 

O Mes bóle, niestrawność, brak ałuchoła Wynali mi 
UŻYWA STALE | apetytu, ogólne osłabienie „Eufonja* iodowpeztcwa. 
Uia DAQ odzyskało zdro- | jny specjalistoni. Usuwa 
pe używając zioła sła-| przytępiony słuch, szum, 
kn o na cały świat Dr.|cicknięcie uszów ' Liczne 
jDietla, Profesora Uniwer- podsie owania.  Ządajcie 


Sytetu Jagiellońskiego. ł 
Żądajcie bezpiatnej bro: |szury. Adres o Butonięc 


szury ponczającej Adres : Liszki Kraków. 


„ Liszki-Apteka. 
EC $$00030990%0 


- -.—, 


JO. 24 kryty > akion 14 90, 17 —, 19 —, 


4 „cym cyferblatem 1725, 19.10, 
25—, 26,—, 23.—, 88.—, 40—, na rękę 0.30, 12-— 
14—, 17 —, 10.—, 25—, 50.—, Do zegarków od 10. 
złotych dodajemy dewizki darmo z z6wego france. 
złota, dopłata zł. 1.50, 2 75, 4—, 5—, ” Adresować: 
Oddz, wysyłkowy, POLSKA KONKURESE JA- 
Warszawa, PI. Napoleona, skrzynka poczt. 789/GG. 


ngenieurschuie Frankenhausen 


Wydział inżynierski {i werk» 
Kyffhäuser mistrzowski dla pery kk 


maszyn i samochodów, dla techniki prąd 

silnych i stabych. Wyższy osobny wy- 
y dział dla budowy maszyn rolniczych I 
lotaictwa, 


Kqursy"Maturyczne 
i Dolksztalcajace 


„WIEDZA” 


HAraKków, ul. Studencka 14, L p. 


przygotowują na ustnych lekcjach kursów abioro- 
wych w Krakowie, oraz w drodze korespondencji, 
zapomocą świeżo przez fachowych profesorów opra- 
cowanych skryptów, wskazó wik. programów | mie- 
p = ch tematów, do egzaminu dojrzałości gimna 


mL 


SKLAD MASZYN DO SZYCIA 
B, KULESZA 
> 6 dęby card tea ON 


Poleca maszyny do szycia prowa 


Nowość! iłowość! Now Nowość! | z 
B Zegarek z wiecznem | H, MA KOWS KI 
/ za zlote 5.42 WI 
(zam. 25.—) 
oj wysył. za zaliczeniem poczto- 
s M A wc ją Sb AE E CWA BAA ATENT OPARTA ik 
nacylypres 
igne cyeypre G, 


szkłem 
wem. Zegarek ten jest niklo- 
TRE“ z 10-cio letnią gwaran- 


' tap. $ A 2 szt. 1050, 4 szt 20 80 6] 
at. *|-s»y gat. koperty fantazyjne po zł. 6.85; 
160, n na dł kę ta zawiasach 92, 11-75, 16 50, | 


.—, 35.—. Zegarki ze świec. cyferbl wysyła mandoliny włoskie po q ę- 
lab z nowego frane xłota 8,50, 1050, 14 W aa 30 zł. skrzypce szkolne A dad, Singera. od 180, 285 do 290 zł. » NOWE, Rain lub nadswyesajnege. "9 aiw atin 
= 30 —. Ery ankier z $-ma kopertami 14.75, 22 zł. Harmonje z'regist. 29 złotych warantowanej dobroci. Po nadesł. 


wiedeńskie 1 rzędowe 38 zł., dwu: 
rzędowe 56 zł. klarnety 8 klap. 38 zł. 
10 klap. 45 zł., 12 klap. 50 zł. Niklo- 
wy „Gre Roskop* patent z łańcusz- 
kiem 18 zł, nikiowy płaski zegarek 


17.—, Ż0.—, 20.—, 50.—, 353.—. Kryty ankier ze świec 
l mi Gan lub z now. frane. złota 16.80, 20.—-, 25 — | 
. 85 „0 —. Na rękę z paskiem 9.30, 12.— | 


510) zł, każdemu maszynę przyślemy na 
miejsce, Ostrzega się nie przepłacać 
u pokątnych handlarzy. dać cen- 
nika! Za dobroc maszyn otrzy- 


15—, 20—, 25,—, 80.—, 35.—. Budziki stołowe 10.50, | 
12.50, 14.50. Dewizki z nowego (rano. złota za do-| 


że tylko wtenczas będzie w Polsce 


dobrze, gdy się pozbędziesz na- 
łogu kupowania zagranicznych 
towarów! 


płatą zł. 1.60. 2.50. 4.—, 6.— słyn. marki Enigma 22 zł., brzyt 
Fabryczny Skład Zegarków „ZEGAROPOL“,| po 6 110 zt, maszynki do włosów 10 | fk noben || mujemy setki listów pochwalnych. 

Warszawa, Twarda 24/GG. ysyłka za ' pobraniem. Cennik ilustrowany zegar Czy telnikom „Gazety „rudziądzkiej" 
UWAGA: Do zegarków od zł. 10,— dodajemy de- ków i instrumentów muzycznych darmo i opłatnie 59/* rabatu, 

wizkę bezpłatnie. da O ZLY aaia i 
Założyciel i wydawcą: p nepi. — Be sdaktor odpow.: Lucjan Giodkowski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka”, Grudziądz (Pomorze). — " — Telef, 811 i 812. Konto czek, PKO. Poznań + 200420, 
„G ze Ee pne | R oho zi uy "EMT. tygod: nowo na wtorek, czwartek i sobotę. — Przedpłata wynosi: Nu poczcie w Polsco miesięcznie 1.80 gt., kwartalnie 359 zł.; w Grudziądzu w cks- 
pedy * u pocie BL 6 H igh w ROKU 4 a zł, kwartalnie 3.30 zł. Kwartalnie w Niemczech równowartość 1 dol., w Szwecji i w Danji 4 kor., w anen 34 ft. szterl. we Frani i Beol:xji 
Mało Dolska, adran.) i Li (Poznań i G ŝl Ak ag FAE ery te A, w Ep. m stanem epeh FAA E AR w db pg z. Sj mo W pó i wę kl san prdaniach: Eg oorso) Tr By © Col 
` e 2 "M ale zwycz mm. cały! r » 

1,50 zł, w tekscie 3.00 zł, na 1-szej stronie 4,00 zł. W jednem (dcwoln. wyd.) w dziale zwycz. ogł. 1 mm. 0,20 zł, w nadesł 0,70 zł, w A A ma 00” al. LA mg JED Ay Eu p | teo” 


słowo 0,20 zł, słowa tłustym drukiem podwójnie. Niżej 3 zł ogłoszeń nie przyjmuje się. W. jedne! 
2 n wyd.: za słowo 0,15 zł, tłust. drnkiem dwójnie; ogłoszeń niżej 2 zł > 
bne przyjmuje się do 60 słów. Ogłoszenia w miejscach zastrzeżonych zamieszczamy tylko w miarę możności — bez gwarancji Za układ tabelar, 80 rój. więcej, Nakrologi do"5d Jam 39 SE. > dł 


posz. pracy o 50 proc, taniej, — Ogłoszenia drobne przyjmuje się tylko za gotówke zgóry. W zlece 
1 k -- niach prosi się podać koniecznie wydanie. w którem ogłoszenie _ 
wmyłki, nie zmieniające zasadniczego sensu e nie uprawniają oglaszającego do żądania bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. 7 terminowy druk pP merel ty od Po ry a Aa) | 
Ga dział ogłoszeniowy redakcja nie ITAN s o numeru niedzielnego (z datą sobota w nagłówku gazety) przyjmuje się ogiostanis do środy ra śś: 
p Ozcionkami Zakładów Graficznych Wiktora Kalerskiego w Grudzis 
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